
„PIENIŃSKIE RARYTASY” – ostatnia górska przygoda tego roku! 

11.10.2025 r. – mini przewodnik!!! 

 

Drodzy Nasi Górołazi i nie tylko      !  

No i stało się - czas na ostatni wspólny wypad w góry w tym roku! Za nami wiele wspólnych kilometrów, 

śmiechu, potu i pięknych widoków, a teraz przyszła pora, by sezon zakończyć z przytupem, w samym sercu 

Pienin! Tym razem ruszamy na wyjazd pełen atrakcji, który zadowoli każdego - od tych, co lubią zmęczyć 

i spocić się na szlaku, po tych, którzy wolą spokojnie spacerować i podziwiać widoki. 

Przed nami dzień pełen pienińskich cudów: Trzy Korony, Sokolica, przełom Dunajca, rowerowe trasy  

i klimatyczna Szczawnica, w której zakończymy sezon podczas Szczawnickiego Redyku - prawdziwego 

święta górali, owiec i turystów. Będą muzyka, zapach oscypków, gwar, śmiech i ten niepowtarzalny klimat 

jesieni w górach, gdy powietrze jest rześkie, a szczyty mienią się złotem i czerwienią. 

Każdy może wybrać coś dla siebie - dłuższy trekking, spływ Dunajcem, rowerową przejażdżkę lub po 

prostu spacer po Szczawnicy lub przepiękną Drogą Pienińską. Nieważne, czy jesteś zaprawionym w bojach 

górołazem, czy po prostu chcesz zobaczyć Redyk, zjeść oscypka i spokojnie pospacerować po Szczawnicy 

- ważne, że jesteś z nami i razem kończymy ten górski sezon! Zatem niech to będzie piękne zakończenie 

naszych podróży w 2025 roku - z plecakami pełnymi wspomnień, zmęczonymi nogami i sercem 

przepełnionym wdzięcznością za każdy wspólny krok. Widzimy się na szlaku i… na Redyku! 

 

Pamiętajcie, że w górach - w Pieninach też     , jesienią pogoda potrafi być bardzo kapryśna. Rano  

z pewnością będzie chłodno i rześko, później może zrobić się całkiem ciepło, a równie dobrze może spaść 

deszcz. Jak sami wiecie, prognozy pogodowe pokazują jedno, a rzeczywistość w górach często wygląda 

zupełnie inaczej      . Dlatego warto być przygotowanym na wszystko! Najlepiej ubrać się na tzw. 

„cebulkę”, koniecznie zabierzcie coś przeciwdeszczowego, czapkę lub opaskę na uszy, ciepłą bluzę  

i oczywiście wygodne, sprawdzone buty trekkingowe, które poradzą sobie z każdym szlakiem. 

 

Po zejściu z gór czeka nas Redyk, więc dobrze mieć przy sobie ubranie na zmianę - po wędrówce przyda 

się coś suchego i wygodnego, żeby w pełni cieszyć się koncertem, muzyką i wspólnym świętowaniem 

zakończenia sezonu. Termos z ciepłą herbatą, coś na ząb i dobry humor też będą jak znalazł - bo nic tak 

nie smakuje jak herbata po dniu spędzonym na świeżym, październikowym powietrzu! 

 

Ci, którzy zostają w Szczawnicy, mają odrobinkę lepiej. Nie muszą taszczyć całego górskiego ekwipunku, 

ale mimo to warto, by mieli ze sobą coś cieplejszego i przeciwdeszczowego. W górach nigdy nie wiadomo, 

czym zaskoczy pogoda! 

 

Najważniejsze informacje organizacyjne: NALEŻY BEZWARUNKOWO SIĘ Z NIMI ZAPOZNAĆ!!! 

 

1. nr tel. do organizatorów – ZAPISAĆ W SWOICH TELEFONACH!!! 

Beata Musiałek 500 710 269 

Ewa Mitręga-Moskwa 668 929 006 

Katarzyna Babicz 503 166 404 

 

GOPR Grupa Podhalańska 601 100 300 

 

Punkt Informacji Turystycznej - +48 18 262 23 32 

 

Na trasie możecie nie mieć zasięgu!!! W przypadku urazów/upadków/wypadków dzwońcie pod nr 

alarmowy! Pamiętajcie, że zgodnie z regulaminem i podpisanym oświadczeniem ponosicie 

odpowiedzialność za siebie/swoje dzieci. W RAMACH WYJAZDU MACIE UBEZPIECZENIE 

GÓRSKIE, ALE ORGANIZATOR NIE PONOSI ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA 

TWOJE/TWOJEGO DZIECKA NIEODPOWIEDZIALNE ZACHOWANIE!!! 

W przypadku doznania urazu MACIE OBOWIĄZEK poinformować o tym Organizatora, bowiem 

w przypadku wystąpienia o wypłatę odszkodowania, ubezpieczyciel wymaga oświadczenia 

Organizatora wyjazdu. 

 



2. Zbiórka o godz. 3.40 na zajezdni autobusowej na Rynku w Czudcu. Wyjazd o godz. 4.00! Proszę  

o punktualność!!! W miejscu docelowym będziemy około godz. 8.00/8.30. W autokarze do 

podpisania lista obecności! Mamy co prawda kilka wolnych miejsc, ale mimo wszystko proszę  

o wyrozumiałość w sytuacji, gdy ktoś nie będzie miał możliwości usiąść ze swoim towarzyszem 

podróży! 

Wyjazd powrotny z parkingu koło Biedronki o godz. 20.15. Czas na przejście trasy i czas wolny – 

12-12,5 godzin.  

 

3. Jeżeli ktoś z Was z nagłych powodów nie będzie mógł pojechać, proszę niezwłocznie dać znać na  

nr tel. 500 710 269!!! 

 

4. Opłaty: 

• Pieniński Park Narodowy nie pobiera opłat za wstęp. 

W Pienińskim Parku Narodowym opłaty pobierane są za udostępnienie niektórych obiektów 

i obszarów. Opłaty pobierane są w okresie od 1 kwietnia do 15 listopada. Bilet (paragon) 

wykupiony na Trzech Koronach jest ważny w tym samym dniu na Sokolicy i odwrotnie. 

Nie uprawnia do wejścia na szczyt bez kolejki. W okresie od 16 listopada do 31 marca 

nie pobiera się opłat. 

• Galerie widokowe na Trzech Koronach i Sokolicy: 

bilet normalny - 10,00 zł, bilet ulgowy - 5,00 zł 

Bilety ulgowe przysługują: 

- uczniom szkół i studentom, 

- emerytom i rencistom, 

- osobie niepełnosprawnej oraz opiekunowi z osobą niepełnosprawną, 

- posiadaczom Karty Dużej Rodziny. 

Opłat nie pobiera się od: 

- dzieci w wieku do 7 lat. 

 

5. Każdy uczestnik otrzymuje niniejszy przewodnik! Czuj się zobligowany do zapoznania z jego 

treścią! Podany czas przejścia trasy określony został na podstawie mapy turystycznej – uwzględnij 

więc podczas wędrówki czas na odpoczynek, czas na zdjęcia itp. 

 

6. Każdy uczestnik jest zgłoszony do ubezpieczenia, ale jeżeli bez naszej wiedzy zamienicie osobę to 

proszę wiedzcie o tym, że ta inna osoba jest nieubezpieczona!!! 

 

W niniejszym przewodniku opisano kilka propozycji na rozdysponowanie sobie czasu podczas sobotniego 

wyjazdu. To od Was zależy co wybierzecie! Korzystajcie w pełni z wszystkich atrakcji miejsca, w którym 

się znajdziemy! Pieniny są piękne o każdej porze roku, ale jesienią mają w sobie coś wyjątkowego - spokój, 

kolory i ten niepowtarzalny klimat, który sprawia, że chce się tu wracać. 

 

Możliwy plan do zrealizowania: 

1. Przejście trasy: Krościenko nad Dunajcem – Trzy Korony – Góra Zamkowa – ruiny Zamku Pienińskiego 

– Czertezik – Sokolica – Przeprawa pod Sokolicą – Szczawnica  

2. Spływ przełomem Dunajca  

3. Przejście lub przejazd rowerem trasy Szczawnica – Droga Pienińska – Czerwony Klasztor – Droga 

Pienińska – Szczawnica 

4. Zwiedzanie Szczawnicy – czas wolny do samodzielnego zagospodarowania 

5. SZCZAWNICKI REDYK 

6. Bonusik       

 

Życzymy Wam przyjemnego i bezpiecznego wędrowania! I do zobaczenia na trasie/Szczawnicy lub 

podczas Redyku       

 

 

 



Plan dnia: 

 

1. W pierwszej kolejności dojeżdżamy do Krościenka nad Dunajcem, autokary podjadą na ulicę 

Jagiellońską (w niedalekiej odległości budynku Dyrekcji Pienińskiego Parku Narodowego, w którym 

znajduje się Wystawa Przyrodnicza – można podejść i ją sobie zwiedzić), jeżeli będzie tylko możliwość 

wysiądziemy zaraz przy skręcie w ulicę Trzech Koron, czyli w miejscu gdzie zaczyna się żółty szlak na 

Trzy Korony – wysiadają tylko osoby, które idą na Trzy Korony i dalej na Sokolicę i te które ewentualnie 

coś sobie zaplanowały w tym miejscu (zostając w Krościenku musicie samodzielnie przedostać się później 

do Szczawnicy na Piaski). 

 

2. Autokary przejeżdżają do Szczawnicy, zajadą na ul. Flisacką i tutaj należy wysiąść. Wysiadają wszyscy 

(chyba że chcecie przejechać na Piaski to możecie zostać). 

Właśnie na ulicy Flisackiej macie zaraz parkingi z busami, które zabierają ludzi na spływ i macie też 

wypożyczalnię rowerów – to dla tych, którzy planują przejechać rowerem Drogę Pienińską, trzecią opcją 

jest kierowanie się dalej ulicą Pienińską w kierunku przystani flisackiej, gdzie zaczyna swój bieg ścieżka 

pieszo-rowerowa Przełomem Dunajca (Szczawnica – Czerwony Klasztor). Czwarta opcja to po prostu 

spacer po Szczawnicy. Ulica Flisacka jest świetnym miejscem wyjściowym w zasadzie w każdym 

kierunku.  

 

3. Autokary przejeżdżają na Piaski – czyli miejsce, gdzie zlokalizowana jest scena plenerowa Redyku. 

Autokary będą stacjonować po drugiej stronie polany – zaraz obok sklepu Biedronka. Jeżeli chcesz jechać 

z kierowcami aż na Piaski – nie ma problemu! Wówczas z tego miejsca musisz sobie rozplanować dotarcie 

do wybranych przez Ciebie atrakcji. 

 

Autokary nie będą się przemieszczać w międzyczasie! Szczawnica i tak jest zablokowana! Każdy 

uczestnik ma obowiązek dotrzeć we własnym zakresie na miejsce zbiórki – czyli na Piaski na godz. 

20.00! O 20.15 wyjeżdżamy w drogę powrotną. 

 

Około godz. 12.30/13.00 zaplanowany jest przepęd owiec. Ten barwny i beczący korowód przejdzie 

główną ulicą Szczawnicy z Malinowa aż na Piaski. Uważajcie na siebie, bo taka przestraszona owca 

potrafi zrobić krzywdę. Drogi dojazdowe na pewno będą zablokowane, dodatkowo obecnie trwa 

remont głównej ulicy (drogowcy mają się ponoć do piątku uwinąć z całym bajzlem      ), więc miejcie 

oczy wkoło głowy!!! 

Jeżeli idziecie na Trzy Korony i Sokolicę, a chcecie zobaczyć owieczki - miejcie na uwadze, żeby trasę 

pokonać w miarę szybko. Ponadto, w miejscu przeprawy tratwą flisacką przez Dunajec (zejście  

z Sokolicy na Szczawnicę) przy dużym ruchu turystycznym tworzą się kolejki i trzeba będzie chwilę 

poczekać na swoją kolej. 

 

Od 14.00 zaczynają się występy zespołów regionalnych – scena plenerowa na Piaskach! O 18.30 występuje 

gwiazda wieczoru, Zespół VIDEO. Na miejscu stoiska gastronomiczne, rękodzielnicze i edukacyjne. Kto 

ma niech weźmie sobie krzesełko turystyczne – takie małe i składane. Podczas koncertów nie ma gdzie 

usiąść, a chyba nikt nie lubi zbyt długo stać. 

 

O godz. 20.15 wyjazd w drogę powrotną!!! Każdy uczestnik ma obowiązek dotrzeć na Piaski, nie 

zbieramy uczestników z różnych punktów na trasie! 

Proszę o punktualność!!! 

 

 

PARKING ALTERNATYWNY! 

Jeżeli nie uda nam się zaparkować na Piaskach przy Biedronce, najprawdopodobniejsze miejsce 

parkingowe będzie w Szczawnicy – dokładna lokalizacja ustalona zostanie na miejscu z kierowcami  

i podamy Wam taką informację na grupie Messenger – specjalnie stworzonej na sobotę!  

 

 



 

 

  



OPISY PROPOZYCJI DO ZREALIZOWANIA 

 

Ad 1. Przejście trasy: Krościenko nad Dunajcem – Trzy Korony – Góra Zamkowa – ruiny Zamku 

Pienińskiego – Czertezik – Sokolica – Przeprawa pod Sokolicą – Szczawnica 

 

Trzy Korony, to obok Sokolicy, najbardziej spektakularny szczyt w Pieninach Właściwych i równocześnie 

jeden z symboli regionu. Rozciąga się z niego wspaniała panorama m.in. na Tatry, całe Pieniny, Beskid 

Sądecki, Gorce, Beskid Żywiecki, Magurę Spiską. Warto wybrać się tutaj bez względu na porę roku, 

aczkolwiek to właśnie jesienią bywa tutaj najpiękniej! Co ciekawe, wbrew temu co sugeruje nazwa, Trzy 

Korony składają się nie z trzech, ale z pięciu wapiennych turni, imitujących kształt korony. Najwyższe  

z nich to Okrąglica (982 m n.p.m.), Płaska Skała (950 m n.p.m.) i Pańska Skała (929 m n.p.m.), które noszą 

miejscowe nazwy Wysoko Kaśka, Grubo Baśka, Kudłato Maryśka. Na Okrąglicy zainstalowano platformę 

widokową, na którą prowadzą strome, metalowe schody. W sezonie, trzeba czasami ustawić się w kolejce 

na platformę, ale zachwycające widoki wynagradzają czekanie!  

I na koniec psikus informacja      , Trzy Korony nie są wcale najwyższym szczytem Pienin. W Tej krainie 

króluje Wysoka (1050 m n.p.m.), położona w Małych Pieninach, nieopodal wsi Jaworki – na Wysoką 

można wędrować m.in. z przepięknego Wąwozu Homole, o którym z pewnością niejeden z Was już słyszał. 

 

Parking Krościenko nad Dunajcem – Toporzysko – Bańków Gronik – Polana Wyrobek – Przełęcz 

Szopka – Trzy Korony – Kosarzyska – Góra Zamkowa – ruiny Zamku Pienińskiego – Polana 

Wyrobek – Bańków Gronik – Burzana – Czertezik – Przełęcz Sosnów – Sokolica – Przeprawa pod 

Sokolicą – Szczawnica Niżna 

 

czas przejścia około 5 h, trasa przejścia około 12,5 km + około 40 minut i 2 km do sceny plenerowej 

na Piaskach 

 

 
 



 
 

Naszą wędrówkę na Trzy Korony rozpoczynamy z Krościenka nad Dunajcem. Jest to najpopularniejsza 

trasa, więc nawet zimą szlak jest z reguły dosyć dobrze przetarty. Na teren Pienińskiego Parku Narodowego 

wchodzi się dopiero na Polanie Toporzysko. 

Warto wiedzieć, że szlak z Krościenka nad Dunajcem na Trzy Korony – szlak znakowany na żółto, jest 

najstarszą trasą turystyczną w Pieninach, która została wyznaczona już w roku 1906. Początkowy odcinek 

szlaku prowadzi wybrukowaną ulicą Trzech Koron. Dopiero na jej końcu miejskie chodniki zastępują 

polno-leśne ścieżki. Widoki za plecami będą kusić do częstych postojów.  

 

Szlak jest łatwy technicznie - nie mamy tu niebezpiecznych podejść skalnych (jak np. na Sokolicę, czy 

Wysoką) choć miejscami ścieżka bywa dość stroma. Pnie się ona w górę po leśnych lub kamiennych 

stopniach. Samo podejście oczywiście wymaga nieco kondycji, niemniej trasa na Trzy Korony jest 

bezpieczna do pokonania nawet z mniejszymi dziećmi. Po drodze mijamy kilka miejsc na odpoczynek. 

Wysokość zdobywany głównie na początku i końcu szlaku, środkowa cześć jest o lekkim nachyleniu  

z kilkoma przepięknymi, malowniczymi polanami – Bajków Groń, Wyrobek, Przełęcz Szopka zwana 

inaczej Chwała Bogu.  

A dlaczego „Chwała Bogu”? Otóż, jeszcze w XIX wieku turyści, którzy mieli w planach odwiedzenie 

Trzech Koron, wyjeżdżali aż tutaj końskimi zaprzęgami. Jeśli wierzyć pienińskim przewodnikom, 

alternatywna nazwa pochodzi od okrzyku ulgi wydobywającego się z gardeł turystów po trudach podejścia. 

Na Przełęczy Szopka planowano kiedyś budowę schroniska, ale chwała Bogu      , na planach się skończyło. 

Rozpościera się stąd śliczna panorama na Tatry oraz na Spisz.  

 

Przyrodnicza ciekawostka – po drodze miniecie Pieniński Potok, czyli niewielki ciek wodny, którego źródła 

znajdują się przy Przełęczy Szopka. Dolina, którą płynie Pieniński Potok to jedno z najbardziej dzikich 

miejsc w Pieninach - stanowi obszar ochrony ścisłej i z wyjątkiem górnego odcinka w pobliżu Bajkowego 

Gronia jest niedostępna turystycznie. 

 

 
Pieniński Potok 

 



I jeszcze coś, z czym zetkniecie się pewnie po raz pierwszy - młaka eutroficzna. Młaki to typ łąki  

o charakterystycznej szacie roślinnej, występują od podnóża Pienin do około 800 m n.p.m. tam, gdzie wolno 

sączy się woda bogata w węglan wapnia. Są bardzo ciekawym i niestety coraz rzadszym zbiorowiskiem, 

ze względu na tworzenie ujęć wodnych i studni. Charakterystycznymi gatunkami roślin rosnących w tym 

zbiorowisku są: kozłek całolistny, turzyca Davalla, turzyca żółta oraz wełnianka szerokolistna. Ozdobą 

młak jest owadożerny tłustosz zwyczajny i piękny storczyk - kruszczyk błotny. 

 

Będąc na Przełęczy Szopka musicie skręcić w szlak znakowany na niebiesko, czeka tutaj na Was odrobinę 

trudniejsze kondycyjnie podejście. Pod szczytem Okrąglicy znajduje się niewielki placyk, który w sezonie 

pełni rolę poczekalni. Tutaj pobierana jest opłata za wstęp na Trzy Korony. Warto pamiętać, że bilet 

zakupiony na Trzech Koronach uprawnia do wejścia w tym samym dniu na Sokolicę i na odwrót, dlatego 

warto zachować paragon, który jest “naszym biletem”. Pytajcie o zniżki! 

 

 
Metalowe rampy prowadzące na trzy Korony – obowiązuje ruch lewostronny!!! 

 

Trzy Korony to najbardziej charakterystyczny i najbardziej popularny szczyt w Pieninach o pięciu 

spiczastych wierzchołkach faktycznie przypominających królewską koronę! Według legendy to korona  

św. Kingi, która uciekając przed Tatarami miała rzucić za siebie swą złocistą koronę - tak powstały Tatry  

i Pieniny. Na najwyższym z wierzchołków "korony" zwanym Okrąglicą znajduje się taras widokowy - ze 

szczytu mamy widok na pozostałe pienińskie szczyty, sąsiednie pasma Beskidu Sądeckiego, Gorców, 

Magury Spiskiej. Od zachodu zobaczymy Beskid Żywiecki z Babią Górą, a od południa Tatry. U naszych 

stóp wije się srebrzysta wstęga Dunajca, trochę dalej srebrzy się lustro Jeziora Czorsztyńskiego. 

Sama platforma jest bardzo mała i już w 10 osób jest tutaj ciasno. W dół opada 500 metrowa przepaść  

w stronę Równi, czyli miejsca, gdzie jest ulokowane schronisko PTTK Trzy Korony. Pozostałe turnie to: 

Płaska Skała, Nad Ogródki, Pańska Skała, zwana Bryłową oraz Niżnia Okrąglica, z której niegdyś można 

było podziwiać widoki. Trzy Korony, które dawniej zwano Pieninami, zostały w roku 1929 odkupione  

z rąk prywatnych przez Polski Rząd. 

 

Schodząc do punktu kasowego możecie wrócić do Krościenka tą samą trasą, ale szkoda byłoby nie 

wykorzystać okazji i nie zobaczyć ruin Zamku Pienińskiego. Dlatego podążajcie dalej szlakiem niebieskim, 

który zaprowadzi Was na Polanę Kosarzyska i dalej na Górę Zamkową, na której znajdują się wspomniane 

ruiny. Zamek był najwyżej położoną warownią w Polsce, która została wzniesiona najprawdopodobniej  

w latach 1257-1287, według podań, przez Bolesława Wstydliwego dla swojej żony Kingi. Jedna z legend 

mówi, że Kinga wraz z innymi zakonnicami z klasztoru w Starym Sączu schroniła się tu przed Tatarami. 

Na pamiątkę tego wydarzenia powstała tu Grota Św. Kingi. I druga, bardziej współczesna historia – przed  



I wojną światową w ruinach zamku powstała „Pustelnia Pienińska”, którą do 1949 r. zamieszkiwał 

prawdziwy pustelnik. 

 

 
Grota św. Kingi 

 

Z tego miejsca na Polanę Wyrobek wracacie szlakiem niebieskim, do Bajków Gronia żółtym i niebieskim. 

Ci, którzy idą na Sokolicę kierują się w prawo - za niebieskimi oznaczeniami, natomiast Ci którzy schodzą 

do Krościenka podążają swoimi śladami tą samą trasą.  

 

Szlak na Sokolicę – znakowany na niebiesko, jest bardziej eksponowany niż na trzy Korony. W końcu to 

tzw. Sokola Perć. Pojawiają się tu liczne metalowe barierki, gdzieniegdzie schodki oraz stopnie ze skał  

i konarów. Miejscami bywa bardzo ślisko – zwłaszcza o tej porze roku. Duża wilgotność, częstsze opady 

deszczu i śliskie liście sprawiają, że trzeba uważać na siebie i swoich współtowarzyszy – zwłaszcza dzieci 

(wg mnie są miejsca, gdzie naprawdę jest niebezpiecznie!!!). Ale mimo wszystko widokowo – palce 

lizać     ! Minąwszy Przełęcz Sosnów, po paru minutach dojdziecie do drugiego pienińskiego poboru opłat. 

Jeśli macie w kieszeni paragon z Trzech Koron, nie musicie nic płacić. Trzeba jedynie wdrapać się chwilę 

do góry po śliskich skałach za ścieżką, co nie powinno zająć Wam więcej niż około 15 min. Stąd 

rozpościera się przecudowna panorama i zobaczycie symbol Pienin – sosenkę na Sokolicy!!! Niegdyś 

gniazdowały tutaj sokoły, stąd nazwa szczytu. Jednak nie one, a reliktowa sosenka stały się prawdziwym 

symbolem wierzchołka, jak i całych Pienin. Dziś, nieco uszkodzona i ogołocona, ale wciąż urocza. Została 

sponiewierana w 2018 r. podczas akcji ratowniczej z użyciem śmigłowca. Niestety, po zbadaniu przez 

specjalistów od chirurgii drzew oraz uprawy bonsai, została podjęta decyzja o usunięciu odłamanej gałęzi. 

Drugi wypadek miał miejsce na początku 2021 roku, kiedy to odłamała się dolna, ostatnia już gałąź konaru 

sosny. Tym razem przyczyną najprawdopodobniej był powiew silnego wiatru. Wówczas przyrodnicy 

zabezpieczyli drzewo deskami i linami, aby na czas zimy ciężki śnieg nie spowodował dodatkowych 

zniszczeń. 

Niegdyś pisano, że „Tylko osoby silne, umiejące dobrze chodzić po górach wdzierają się na Sokolicę”. 

Dziś nie jest tak źle. Metalowe barierki ułatwiają i dobrze ubezpieczają platformę widokową. Wiele osób 

przybywa tutaj na wschody i zachody Słońca.  

 



 
Sosenka na Sokolicy 

 

Jeśli planujecie powrót do Krościenka, to musicie cofnąć się na Przełęcz Sosnów i stąd macie dwie 

możliwości:  

1) wrócić szlakiem niebieskim na Czertezik, potem zielonym do Toporzyska, i żółtym do Krościenka 

2) iść szlakiem zielonym w dół, wzdłuż Dunajca, na Rynku znajdziecie się mniej więcej po godzinie 

marszu – to zejście jest dość nudne. 

 

Natomiast, jeżeli planujecie zejść z Sokolicy bezpośrednio do Szczawnicy to musicie schodzić w dół 

niebieskim szlakiem w stronę przystani flisackiej na Dunajcu w Szczawnicy. Nie ma tu mostu, ale 

SEZONOWO jest przeprawa flisacka łódką - tratwą, która przewozi ludzi z jednego brzegu rzeki na drugi. 

W październiku przeprawa możliwa jest w godz. 8-17 i kosztuje około 6-8 zł od osoby. Następnie trasa 

prowadzi chwilę Drogą Pienińską, która jest bardzo popularną atrakcją Pienin! 

 

 
Przeprawa tratwą 

 

Uważajcie na siebie na szlaku!!! 

Życzę Wam spokojnego i przyjemnego wędrowania oraz niezapomnianych widoków!!! Na szczycie Trzech 

Koron będziemy w godzinach porannych, więc typowo jesienne mgły mogą jeszcze zakrywać Dolinę 

Dunajca. Ale zapewniam Was – nic straconego bo ten widok jest powalający!!! 

 

  



Ad 2. Spływ tratwą Przełomem Dunajca 

 

Spływ Przełomem Pienińskim (Dunajca) to jedna z wygodniejszych  form zwiedzania Pienińskiego Parku 

Narodowego. Tradycja organizowania spływów sięga roku 1832, natomiast w 1934 r. powstało  

Stowarzyszenie Flisaków Pienińskich, które dzisiaj skupia ok. 900 członków z czego ponad 500 wykonuje 

zawód flisaka. Sezon flisacki trwa od 1 kwietnia do 31 października (z wyjątkiem święta Bożego Ciała  

i pierwszego dnia Świąt Wielkanocnych). 

 

Jeżeli podczas wyjazdu chcecie skorzystać z tej właśnie atrakcji, to nie musicie się specjalnie trudzić. 

Wystarczy, że po opuszczeniu autokarów w Szczawnicy na ul. Flisackiej podejdziecie dosłownie  

10 metrów do panów, którzy stoją przy busach na głównym parkingu. Jeżeli uzbiera się pełen stan na busa, 

to jesteście wówczas zawożeni wprost na parking przystani flisackiej w Sromowcach Wyżnych – Kątach. 

Będąc na miejscu, kierujcie się w stronę pawilonu/kas biletowych - tam zakupicie bilety, następnie musicie 

kierować się do przyporządkowanej do Was łodzi, które odpływają po zebraniu się minimalnego stanu (11 

osób).  

Jeżeli chcecie dojechać busem do przystani w Sromowcach Niżnych - pytajcie kierowców czy podwiozą 

Was na tą konkretną przystań!!! 

 

Istnieją dwie przystanie, w których możecie zacząć spływ: 

1. przystań początkowa - Sromowce Wyżne – Kąty – Kąty 12 (duża przystań) 

2. druga przystań początkowa - Sromowce Niżne – ul. Trzech Koron 34a (kasy biletowe) 

 

Istnieją dwie przystanie docelowe/końcowe: 

1. SZCZAWNICA - długość trasy ok. 18 km, czas trwania spływu ok. 2 godz. 15 min – dopływacie do 

Szczawnicy, przystań przy drodze głównej prowadzącej przez Szczawnicę. Jeżeli wybierzecie tą krótszą 

opcję i nie stracicie dużo czasu na dojazd i zakup biletów, to powinniście spokojnie zdążyć na przepęd 

owiec, 

2. KROŚCIENKO - długość trasy ok. 23 km, czas trwania spływu ok. 2 godz. 45 min – wybierając dłuższą 

trasę spływu, pamiętajcie, że musicie samodzielnie wrócić na Piaski i nie zdążycie na przejście owieczek 

przez miasto! 

 

 
 



 

Istnieje również możliwość zakupu biletów łączonych na dwie atrakcje – Spływ Dunajcem + kolej 

krzesełkowa Palenica. 

 

 
 

 

 

 

 

                          
 

                              

 



 Ad 3. Przejście lub przejazd rowerem trasy: Szczawnica – Droga Pienińska – Czerwony Klasztor – 

Droga Pienińska – Szczawnica  

 

Droga Pienińska to najpiękniejszy i chyba najpopularniejszy spacerowy trakt w Pieninach, idealne miejsce 

na wycieczkę pieszą i rowerową. Trasa biegnie ze Szczawnicy do Czerwonego Klasztoru, wzdłuż Przełomu 

Dunajca, w jedną stronę liczy około 9 km, z czego większość przebiega po słowackiej stronie granicy. Dużą 

atrakcją jest bliskość samego Dunajca i widok spływających tratw flisackich. Jesienią i wczesną wiosną, 

kiedy pozbawione liści drzewa nie przesłaniają widoków, zobaczymy pienińskie skały i turnie, w tym m.in. 

imponującą Sokolicę. Ciekawym uzupełnieniem wycieczki może być zwiedzenie słynnego, znajdującego 

się po stronie słowackiej „Czerwonego Klasztoru”. 

 

Wybierając tą opcję na spędzenie sobotniego dnia, wysiadamy na głównym parkingu w Szczawnicy. 

Również tutaj możecie wypożyczyć rowery – przy parkingu działają dwie wypożyczalnie. Wychodząc  

z parkingu na ulicę, kierujecie się w lewą stronę – tędy właśnie biegnie Droga Pienińska. Kiedy miniecie 

drewnianą tabliczkę z napisem Szczawnica – przystań (patrz zdjęcie) to znaczy, że jesteście na dobrej 

drodze      

 

 
Widok na Drogę Pienińską i rzekę Dunajec. 

 

Początkowo idziemy szeroką, wygodną drogą, która łagodnie wznosi się i opada, wijąc się między 

wapiennymi skałami i brzegiem rzeki. Już po kilku minutach po lewej stronie pojawia się odgałęzienie - 

niebieski szlak prowadzący do schroniska „Orlica” i dalej na Szafranówkę. Jeśli chcemy, możemy tu zrobić 

mały skrót w górę, by spojrzeć na dolinę z innej perspektywy. My jednak trzymamy się głównej trasy, 

mijając po drodze Pawilon Pienińskiego Parku Narodowego, w którym można obejrzeć wystawę 

przyrodniczą - skamieniałości, modele roślin, zdjęcia i ciekawostki o tutejszej faunie. Tuż za nim w skale 

„Kaczego” ukryta jest Grota Zyblikiewicza, niewielka jaskinia, w której ponoć odpoczywał dawniej jeden 

z budowniczych Drogi Pienińskiej. 

 

         
              Droga do Schroniska „Orlica”.                              Pawilon Pienińskiego Parku Narodowego 



 
Grota Zyblikiewicza 

 

Szlak biegnie dalej w cieniu drzew, a wzdłuż drogi słychać szum Leśnickiego Potoku, który wpada tu do 

Dunajca. W miejscu, gdzie potok przecina szlak, znajduje się odejście do słowackiej wioski Leśnica - to 

boczna droga, którą można dotrzeć do klimatycznej gospody. Po lewej stronie można zobaczyć wyniosłą 

skałę o intrygującej nazwie Wylizana, której gładkie ściany zdradzają siłę dawnych wód Dunajca – 

rozglądajcie się uważnie       

 

Idąc dalej, coraz częściej towarzyszy nam widok na rzekę. Dunajec wije się między wysokimi ścianami 

wapiennych skał, a po drugiej stronie rzeki wznoszą się Sokolica i Głowa Cukru - białe turnie o ostrych 

krawędziach, które kontrastują z kolorami lasu. W pogodny dzień słońce odbija się w wodzie, a echo 

niosące się od skały do skały miesza się z nawoływaniami flisaków prowadzących tratwy. 

 

W pewnym momencie docieramy do miejsca wyjątkowego, gdzie rzeka gwałtownie się zwęża, a nad jej 

brzegiem wznosi się stroma skała zwana Janosikowym Skokiem. Legenda głosi, że to właśnie tu zbójnik 

Janosik, uciekając przed strażnikami, przeskoczył przez Dunajec jednym susem. Na skale, jak mówią 

miejscowi, do dziś widać odcisk jego kierpca. To jedno z najbardziej znanych i fotogenicznych miejsc na 

całej trasie. 

 

 
Skała Janosikowy Skok 

 

Dalej droga staje się spokojniejsza. W końcu zza zakrętu wyłaniają się pierwsze zabudowania słowackie,  

a to znak, że zbliżamy się do końca wędrówki. Po około dwóch i pół godzinach marszu docieramy do 

Czerwonego Klasztoru, położonego malowniczo na łąkach nad Dunajcem. 

To miejsce ma niepowtarzalny klimat. Na tle gór widać gotyckie mury klasztoru, zbudowanego  

z charakterystycznej czerwonej cegły, od której wzięła się jego nazwa. Kompleks powstał w XIV wieku  



i przez wieki zamieszkiwali go kartuzowie, a później kameduli - zakonnicy żyjący w ciszy i odosobnieniu. 

Warto wejść na teren klasztoru, by zobaczyć dziedziniec, stary kościół św. Antoniego Pustelnika oraz ruiny 

eremów pustelników. 

 

 
 

Jedną z najbardziej fascynujących postaci związanych z klasztorem był brat Cyprian - mnich, zielarz  

i wynalazca, który w XVIII wieku prowadził tu aptekę i ogród z leczniczymi roślinami. Stworzył słynny 

zielnik, w którym opisał setki gatunków roślin z Pienin i Tatr. Dziś jego postać przypomina niewielkie 

muzeum i tablica pamiątkowa w klasztornym wirydarzu. 

Po zwiedzaniu można odpocząć na łące przy rzece, zjeść coś w restauracji klasztornej lub przysiąść nad 

wodą, obserwując tratwy, które kończą tu swój spływ. Widok na Trzy Korony z tej perspektywy to piękne 

zakończenie wędrówki.  

 

Powrót tą samą trasą. 

 

Muzeum Czerwony Klasztor (Červený Kláštor) jest otwarte przez cały rok, siedem dni w tygodniu. 

Ekspozycja muzealna jest dostępna w godzinach otwarcia muzeum - październik - godz. 9.00 – 17.00, 

ostatnie wejście do muzeum o godz.16.00. 

Po wejściu do budynku klasztornego na pierwszym dziedzińcu znajduje się Karczma pod lipami, sklep  

z pamiątkami i Muzeum Czerwony Klasztor. Po zakupieniu biletu można kontynuować zwiedzanie  

i przejść przez inne dziedzińce do ekspozycji. 

 

BILETY WEJŚCIOWE EKSPOZYCJI MUZEUM CZEROWNY KLASZTOR 

osoby z legitymacją osoby niepełnosprawnej - 3,00 € 

uczniowie szkół podstawowych i średnich - 3,00 € 

emeryci (z legitymacją), studenci - 4,00 € 

osoby dorosłe - 6,00 € 

dzieci do lat 6 - 0 € 

 

  



Ad 4. Zwiedzanie Szczawnicy  

 

Jeżeli zdecydujecie się zostać w centrum Szczawnicy to bądźcie pewni, że tu również jest wiele ciekawych 

i wartych zobaczenia miejsc. Szczawnica jest co prawda niedużym, ale za to niesłychanie klimatycznym 

miasteczkiem. Jak już pewnie wiecie, jest to miasto uzdrowiskowe, o którym pierwsze wzmianki pochodzą 

z 1413 roku. Podczas spaceru po mieście koniecznie trzeba zatrzymać się przy Placu Dietla z Pijalnią Wód 

Leczniczych. Miłośnicy sztuki powinni z kolei wstąpić do Galerii Sztuki Ludowej  

i Rękodzieła „Krzywa Jabłonka”, gdzie można zarówno podziwiać, jak i kupić wytwory ludowego 

rękodzieła. W galerii są wystawiane prace artystów amatorów z Polski i zagranicy.  

Obowiązkowymi punktami do odwiedzenia na mapie miasta są również: promenada nad Grajcarkiem  

i Most Zakochanych, Park Górny i Park Dolny, a także wodospad Zaskalnik i kaskady na Grajcarku.  

Z placu Dietla można udać się żółtym szlakiem do schroniska pod Bereśnikiem – podejście do przyjemnego 

schroniska zajmuje nieco ponad godzinę. 

Chyba jedną z najsłynniejszych atrakcji Szczawnicy jest kolej linowa na Palenicę. Palenica to niewielki 

(jego wysokość sięga zaledwie 722 m n.p.m.), ale za to bardzo popularny szczyt w Pieninach Małych. Na 

Palenicę można wygodnie dostać się kolejką linową, co samo w sobie jest już niemałym przeżyciem, 

zwłaszcza dla dzieci. Na szczycie znajdują się restauracje: Szałas Palenica i Bar Groń, w których można 

odpocząć i zjeść coś dobrego, a także liczne atrakcje – w tym ciekawe trasy rowerowe czy też zjeżdżalnia 

grawitacyjna. Stacja dolna kolejki mieści się przy ul. Głównej 7. 

 

 
 

Przykładowe wypożyczalnie rowerów - MUSISZ ZADZWONIĆ I UMÓWIĆ SIĘ 

INDYWIDUALNIE!!! KONIEC JĘZYKA ZA PRZEWODNIKA! 

 

Wypożyczalnia rowerów Sandra – Szczawnica ul. Flisacka 38, tel. 505 104 107 – rowery elektryczne: 30 

zł za godzinę lub 150 zł za cały dzień, rowery tradycyjne: 10 zł za godzinę lub około 50 zł za cały dzień 

(mają punkt zdawczy w: Sromowce Niżne - ul. Trzech Koron 19) 

 

Wypożyczalnia GÓRALBIKE – Szczawnica ul. Pienińska - parking poziomowy tel. 882 016 232 – 

rowery elektryczne: 30 zł za godzinę lub 150 zł za cały dzień, rowery tradycyjne: 10 zł za godzinę lub około 

50 zł za cały dzień (mają punkt zdawczy w Sromowce Wyżne Kąty-parking Spływu Dunajcem) 

 

Port Pienin – Szczawnica ul. Główna 149, tel. 721 977 632 – koszt wynajmu wynosi od 10 zł za godzinę 

do około 50 zł za cały dzień, u nich można połączyć przejazd rowerem ze spływem pontonem/kajakiem – 

110 zł 

 

PHU Tomasz Ciesielka – Szczawnica ul. Główna 164a, tel. 602 666 421, 604 269 107 – rowery 

elektryczne: 30 zł za godzinę lub 150 zł za cały dzień, rowery tradycyjne: 10 zł za godzinę lub około 50 zł 

za cały dzień 

 

Wypożyczalnia Pod Kolejką – Szczawnica ul. Główna 7, tel. 604 897 778 – rowery elektryczne: 30 zł za 

godzinę lub 150 zł za cały dzień, rowery tradycyjne: 10 zł za godzinę lub około 50 zł za cały dzień 



 
Poglądowa mapka Szczawnicy! 

 

Będąc na miejscu, zaopatrzcie się w mapkę miasta! Nie są to duże koszty, a zdecydowanie warto mieć ją 

przy sobie! Kupicie ją w kiosku, sklepie z pamiątkami, itp! 



Ad 5. Szczawnicki Redyk 

 

Redyk to stara góralska tradycja, symbolicznie zamykająca sezon pasterski. Jesienią bacowie i juhasi 

sprowadzają owce z hal do dolin – to moment, gdy kończy się letni wypas, a całe stado wraca do swoich 

gospodarzy. W Szczawnicy ta dawna pasterska ceremonia przerodziła się w barwne, radosne święto, które 

co roku przyciąga tłumy turystów i miłośników górskiej kultury. 

 

Sezon wypasu owiec kończy się z dniem św. Michała, który przypada 29 września. Z tej okazji na początku 

października, bacowie organizują redyk powrotny, zwany "rosodem" bądź „osodem”. Wydarzenie to, 

podobnie jak redyk wiosenny, jest niesamowicie widowiskowe - przez miasto przechodzi pochód owiec, 

baców i juhasów w tradycyjnych góralskich strojach, a to wszystko przy akompaniamencie góralskiej 

muzyki. Towarzyszą temu występy kapel, kiermasze regionalnych przysmaków, rękodzieła i pokazy 

tradycji pasterskich. To wyjątkowa okazja, by poczuć klimat dawnej kultury Podhala i zobaczyć, jak żywe 

są jej tradycje w sercu Pienin. 

 

Redyk w Szczawnicy jest największym jesiennym redykiem w Polsce. Mniejsze odbywają się  

w Zakopanem, Koniakowie, Ochotnicy Górnej, Zawoi, czy Obidzy. 

 

Z kolei, redyk wiosenny jest specjalnym błogosławieństwem. 23-go kwietnia, na świętego Wojciecha 

patrona pasterzy, zgodnie z tradycją rozpoczyna się wypas owiec na górskich halach. Najpopularniejsze z 

nich ma miejsce w Ludźmierzu, gdzie w niedzielę w okolicach dnia świętego Wojciecha, w Sanktuarium 

Matki Boskiej Ludźmierskiej odbywa się msza święta bacowska, na którą licznie przybywają bacowie oraz 

juhasi. Podczas mszy świętej następuje poświęcenie stada, bacowie otrzymują także święconą wodę oraz 

poświęcone szczapy drewna, które posłużą im później do rozpalenia pierwszego ogniska (watry)  

w bacówce. Przed mszą często odbywa się uroczysty przemarsz owiec z bacą na czele, który okraszony jest 

dźwiękami góralskiej kapeli. 

 

Tegoroczny przepęd owiec zaplanowano na godz. 13.00. W zależności od Waszej lokalizacji na trasie 

przejścia, może to być albo wcześniej albo później! 

 

Ad 6.  

Przejazd rowerem do Sromowce Wyżne Kąty-parking Spływu Dunajcem i później spływ tratwą 

Dunajcem do Szczawnicy 

 

Wybierając tą opcję łączysz dwie atrakcje. Ale pamiętaj, że musisz znaleźć taką wypożyczalnię, która 

odbierze od Ciebie rower na przystani. Pytajcie o szczegóły w wypożyczalniach!!! 

 

 

Kajaki i pontony 

Jeżeli chcesz spłynąć kajakiem lub pontonem – takie atrakcje zapewnia Port Pienin – Szczawnica ul. 

Główna 149, tel. 721 977 632. MUSISZ ZADZWONIĆ I UMÓWIĆ SIĘ INDYWIDUALNIE!!! 

 

 

Jeżeli macie pytania – dzwońcie lub piszcie! Beata 500710269 

 

Do zobaczenia! 

 


